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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
Sankt-Petersburg dnia n  października.

R o z k a z y  d z i e n n e  d o  2 g i e у A r m i i * ) .
(s Ruskiego Inwalida.)

G łó w n a  kw a ,er a  w m ie śc ie  A d ry a n o p o lu , 
d n ia  17 s ie rp n ia  1829 roku., JV. 4S i.

N ayłaskAwszy M ona ври a nasz, z niewyczer
panych Swych szczodrot, z* niezmordowane trudy 
i  męztwo wasze, waleczni wojownicy* przez N a y - 
w y ź s z y  Reskrypt, w dniu 4 sierpnia nastały, **) a 
który przy ninieyszym w kopii jest załączony, mnie 
i potomstwu memu nadal przezwisko Zabałkań- 
tkiego, rozkazawszy półkowi czernichowskiemu na
zywać się pólkiem pieszym  H rabi D ybicza-Za- 
bałkańskiego.

Mężni wojownicy ! obracam się dó was z u- 
czuciem nayżywsz6y wdzięczności mojey za wa
szą ustawiczny gotowość ku spełnianiu rozkazów 
Zwierzchności. Przekonanym będąc o waszych mę- 
zkich cnotach, osiągnąłem zupełny skutek i zasłuży
łem na pochwałę N ay łaskawszego M onarchy.

Ani spiekły upal, ani trudności pochodu, ani 
zbrojne tłumy wrogów, którzy przeciw wam sta
wali, ani potężne warownie samego przyrodzenia nie 
osłabiły ducha waszego ; zachwialiście groźną 
w swojey posadzie, a dotąd nigdy nieprzeniknio
ną -zaporę Państwa Ottomańskiego. Chorągwie 
Rossyyskie, przeniesione za B ałkan , są zatknię
te na muraeh Adryanopolu.

W  upokorzeniu serca oddajmy* nieustrasze
ni spółtowarzysze Г chwałę Wszechmocnemu Bo
gu, za ła s k i , wylane na oręż rossyyski. W iara 
krzepiła umysły wasze, gdyście przechodzili nie
przystępne do tych czas wysokości B ułkam i, a 
prawica Najwyższego przewodniczyła wam do 
świetnych czynów waszych5 zanieśmy więc przed 
tron Jego gorące modły nasze, aby zwycięstwa wa- 
eze zostały w prędkim czasie uwieńczone sław
nym pokojem.

Oryginał podpisał: Wódz Naczelny 2 Armii* 
Jenerał piechoty, Jenerał-Adjutant Hrabia Dy* 
bicz~Z ab albański,

ІГ.
G łó w n a  k w a te ra  w  m ie śc ie  A d ry a n o p o lu , 

d n ia  22 w rze śn ia  1829 r . PJ, 6 5 г.
Waleczni towarzysze trudów m oich , go

*) Otrzymane p r z y  następującym liście do R e 
daktora Ruskiego Inwalida, od Jenera ł-M a- 
jo ra  A . J . Danilewskiego, z Adryanopola, 
pod dniem s5 września.

j,Pozdrawiam W  P ana, Szanowny A . F., z A- 
dryanopola ! a pragnąc odnowić siebie w p a 
mięci УѴРапа, posyłam  mu rozkazy dzien
ne, wydane przez W odza  Naczelnego 2giey 
A rm ii,H rabię Jana Iwanowicza  Oybicza-Za- 
bałkanskiego. Zdaje się, iź, po pożarze  Mo
skwy i  wzięciu Paryża, ju ż  nic nic mogłoby 
nas zadziwiać; jednakie  wypadki teraźn iey - 
szey wyprawy tak są świetne, że śmiało m o
gą stanąć na równi z tem i, których przed  
piętnastą lat byliśmy świadkami. УУ chwi
lach wolnych opiszę W  Panu wiele szczegó
łów, które zachwycą spółziomków; lecz bo
haterskiego ducha armii żadne pióro w yra
zie nie zdoła ; należy wyznać z Śuworowem, 
że to są cuda-bohatery.

**) B y ł  umieszczony w N  gy K ury er a L i 
tewskiego•

dni 2giey Armii wojownicy! Cesarz J egomość,przez 
nieograniczoną łaskę Swoję, znowu w kochają
cym was Naczelniku nagrodził przekładne czyny 
wasze Orderem s. W ielkiego M ęczennika i Z w y 
cięzcy Jerzego, Iszey  klassy•—Tym to orderem, u- 
stanowionym przez K atarzynie W . w wiekopo
mnym roku wypraw nieśmiertelnego Zadunay- 
skiego, który  pod chorągwiami Bossyi złamał 
dumę Wschodu.

W szystko będąc wam winien, z przekonaniem 
1 prawdziwą wdzięcznością uznawani, iż przyymu- 
jecie udział w świetnych nagrodach Wodza wa
szego; ranie zaś przyjemna jest spełnić hołd ser- 
cr mego i na no w o zaświadczyć, iż, prawdziwą 
pobożnością i gorliwością przejęci ku służbie n a j 
ukochańszego M onarchy swego, rozkazy J ego w y 
konaliście z równąż radością , jak i sławą.

iez  same uczucia niech wam towarzyszą do 
ukochanej Oyczyzny, a cnoty wasze, które zadzi
wiły i zduzmły vyrogów Rossyi, niechay w no
wym blasku okażą się pośród wdzięcznych famiiiy 
waszych,które sławny pokoy,za błogosławieństwem 
najwyższego Bog% i wspaniałomyślnością M onar
chy naszego nastały, winne są czynom waszym i  
czynom ukochanych s pół towarzyszów naszych, któ
rzy zwycięzkie Rossyi chorągwie przenieśli nad 
brzegi starożytnego E ufra tu .

Najwyższy dypiomat *) na tę udzieloną mi 
świetną nagrodę, jako świadectwo cnót waszych 
i  nieograniczonej łaski ku  mnie C esarza J egomo
ści przy ninieyszym dołączam  w kopii.

Oryginał podpisał: Wódz Naczelny sgiey 
Armii, Jenerał piechoty, Jenerał-Adjutant, Hrabia, 
D y  bicz -Zab alkan ski.

Kijów dnia 25 września,
(z Pszczoły Północney).

Dnia 18 września, J ey C esarska W ysokość, 
W ielka X i ^ zna, H elena P awłowna, w towarzy
stwie N a* jaśnie yszego Małżonka S wego, J ego C e - 
sarskiey W ysokości, W ielkiego K i ^ żecia M icha
ła Pawłowicza , raczyła wyjechać z Tulczyna  i  
wieczorem przybyć do miasta H um ania  w  guber- 
nii^ Kijowskiej. Dnia 19 , I ch Cesarskie W yso
kości raczyli zwiedzić znajomy w Europie ogród 
Sofijówki,Hrabi Potockiego, a dnia 20 udać się n a j 
bliższą drogą przez wioski, i tegoż dnia, przybyć do 
JBiałey- Cerkwi) gdzi®-za bawi wszy przez cały dzień. 
2i8zy> dnia 22 raczyli ztamtąd wyjechać i w tym 
że d n iu , ku wieczorowi, przybyć do Kijowa, 
prosto do przeznaczocego dla I ch Cesarskich W y
sokości demu P. Wojennego Gubernatora, i tegoż 
dnia raczyli przyjmować tu Gubernatora Cywil
nego. Nazajutrz J ey Cesarska W ysokość raczy
ła przyjmować Wysoce- Przensy wielebnieyszegó 
Eugeniusza , Metropolitę Kijowskiego i Halickie
go, oraz Biskupa Wikarego i wyższe Duchowień
stwo, polem Urzędników wojskowych,$poźniey cy
wilnych, W о у ta kijowskiego z Członkami Magi
stratu; nareszcie, znaczniejszych obywateli i  kup
ców , których zaszczyciła przyjęciem chleba-soli, 
Potym, I ch C esarskie W ysokości raczyli zwiedzać 
święte miejsca, jako to :  Kijowo- pieczareką Ła
wrę, pieczary, katedrę sołiyską, klasztor ze złotą 
kopułą michayłowski, cerkiew ś. Andrzeja i 
miejsce wiekopomnej cerkwi dziesięcinney , na 
ktorem teraz budują litową cerkiew. Na tych wszyst
kich świętych miejscach I ch C esarskie Wzysoko-

*) Umieszczony w N . n 5 K u ry  er a litewskiego*.



SCI byli spotykani i przeprowadzani przez W yso-  
ce-Przenaywielebnieyszego Metropolitę Eugeniu
sza, a w klasztorze michayłowskini przez Przenay- 
wiekbnieyszego Wikary usza C yrylla , z uszanowa
niem свгкіелѵпеті ze zbiorem tiuehowiejiżtwa. \ V y- 
socy Goście,oddawszy cześć obrazom i relikwiom śś., 
Oglądali potym szczątki starodawnych robot mo- 
zaikownych i inne rzadkości, zachowujące się xv kla
sztorach kijowskich. Oprócz tego, w tymże dniu 
I ch  C e s a r s k im  W ysokościo m  podobało się zwie
dzić ogród pałacowy i zaprosić do stołu obiado
wego wyższe Duchowieństwo, Jenerałów, Guber
natora cywilnego, W ice-Guberoatorii i № * rszałka 
Gubernialuego." O godzinie 7 wieczorem, H j  C e 
s a r s k a  W ysokość raczyła przy у т о  w oc d a m y  pierw
szych sześciu klas. Przez cały czas przebywania I ch 
C e s a r s k ic h  W ysokości  w Kijowie , miasto było wie
czorami ozdobnie illuminowane, osobliwie gma
chy fiubernialaych mieysc urzędowych: # Na koniec 
W dniu odjazdu I ch C e sa r sk ic h  W ysokości, to jest, 
dnia 24 września, ze wszystkich mieysc zbiegali 
się nader licznie mieszkańcy, na których J ey  C e 
sarska W ysokość  zwracała łaskawą Swą uwagę. 
Gdy jechała z kwatery do Ławry pieczarckiey, 
W ielka X i | I na, w towarzystwie Wysokiego Swe» 
go Małżonka, J ego C e s a r s k ie y  W ysokości , W i e l 
k i e g o  XuęciA M ic h a ł a  P a w ł o w i c z a , oglądała znay- 
dujący się w twierdzy , naprzeciw Ławry, arse
nał, z którego przeszła do Ławry i do same у cer
kwi, poprzedzana ceremonialną processyą Metro
polity z całem Duchowieństwem , i nader bczną 
publicznością. W  cerkwi podczas modłów o po
myślną podróż, znowu oddawszy cześć cudowne
mu obrazowi N. P. Maryi, raczyła udać się w dal
szą drogę, przeprowadzana do miasta Kozielca przez 
Wysokiego Małżonka Swego, J ego C esa rsk a  W y 
sokość . Powracając, N ay jaśn ieyszy  W i e l k i  X ią- 
£e , przybył znowu nazajutrz do /wyowa, gdzie le- 
raz znayduje się główna kwatera J ego W ysokości . 
Wiekopomne w tern. mieście przebywanie5J ey C k - 
ś a r s k i e y  W ysokości «znamionowane zostało różne- 
mi łaskami: kijowski gubernator cy wilny zasłużył 
na otrzymanie złutey tabakiery , ozdobioney cy
frą J f.y C e s a r s k ie y  W ysokości.

Odessa dnia  28 września.
(z t e j ż e  gazety).

Reyda nasza zaczęła znów u napełniać się stat
kami, port nabrał życia, w mieście ruch na no w o 
powstał, w kantorach kupieckich pokazała się 
dawnieysza czynność i wszystkich twarze stały 
się weselszefi« i.

. YY tiifeyszey gazecie umieszczone jest nastę
pujące ogłoszenie zw ierzchności : ,, W  przeciągu 
roku 1828 i na początku 1829 , kwarantanny nad 
P r u te m  i D niestrem , nie istniały zgodnie ze swo
jem przeznaczeniem. Pierwsze przepuszczały wszy
stkich, po uczynieniu jednego okadzenia, lub po 
czterodziermey tylko obserwacyi , a ostatnie zu
pełnie były nieczynne. Okoliczności woyny stały 
sie przyczyną do tak wiełkiegoosłabienia środkow 
zapobiegających. Też okoliczności , oraz ciągła 
komrounikacya z miastami zagranic/nemi ułatwia
ła przywóz przez P r u t  , D u n a y  i D niestry  rze
czy nigdzie nieoczyszczanych, albo byłych pod 
okadzeniem , lecz nie takiem , jakiego wymagają 
prawidła kwarantannowe. Niedawne zdarzenie od
kryło, i i  rzecz, przywieziona takim sposobem zza 
granicy,a potem kilka miesięcy ukrywana, udzieliła 
wreszcie jadu morowego gospodarzowi i wszystkim 
bliższym , wtedy już gdy rzecz poszła w użycie.

Nieszczęśliwy ten wypadek pobudza wszyst
kich , dla własnego dobra , przedsięwziąć środki 
Ostrożności względem takich rzeczy-. Jeżeli u mie
szkańców guberni у noworossyyskich i obwodu 
bessarabskiego są jakiekolwiek, nieużywane rze
czy lub towary, przywiezione żza granicy w ro
ku 1828 i xv pierwszey połowią 1829 , zwierz
chność zaleca im złożyć je u władz mieyscowych, 
dla oczyszczenia, które może nastąpić przez wo
dę; a co wymaga mocnieyszego środka lub mo
że bydź uszkodzonem przez obmywanie, to oczy- 
szpzaćgazem G uytona  de M orwo , albo siarką; tze-

czy zaś łiiemogące być okurzane, będą przew ie
trzane dni 4ości. Nikt z właścicieli tych 1 zoczy ‘ | 
nie będzie prześladowany ~a to, że na u et, mole 
potajemnie , w przeciągu w у że у wspomnianego И 
czasu, przewiózł rzecz jaką; zostanie ona niety- jt 
kainą jego własnością. W szelka rzecz, od oka- -  ̂
ziciela przyjęta, troskliwie będzie oczyszczana, bez 
naymnieyszego uszkodzenia, a potem zostanie zwró
coną , komu należy; jeżeli zaś cokolwiek ulegnie 
jakiemu zepsuciu , to zostanie właścicielowi wy
nagrodzonym.

,, O nieodniiennem tego przyrzeczenia wy
pełnieniu, główna zwierzchność guberni у nowo- 
rossyyskich. i obwodu bessarabskiego zapewnia 
wszystkich i każdego w szczególności, a przy te m 
uprzedza o strasznem nieszczęściu, jakiemu nie- 
spełniający zaleconych śród ko w mogą sami u- 
ledz i wciągnąć w nie innych.

П еска  w arow nia  d n a  11 w rześn ia .
(z Pszczołj Pólnocney,)

Nayznakomilszy z po między teraźnieyszych 
uczonych . Baron Аіехагніег H u m b o ld t , zwiedził 
w arow nią  ilecką, dnia 10 września, roku bieżące
go, w celu obeyrzenia naytepszego z wiadomych 
dzisia źródeł solnych, jeżeli nie dla czasu odkry
cia i wydobywania soli, to dla jiiezmierncy jey 
obfitości i prze w yborney dobroci. Jeszcze przed 
wjazdem do w arow ni ileck iey  * na skutek rozpo
rządzenia zarządzającego ilecką kopalnią solną, P. 
Przeczywistego Radcy S'.anu G. N. S trukow a , , 
był spotkany prsęz officera górniczego, o iBscie 
wiorst od w arow ni ileck iey, na for poczcie Łłta- 
ińskim; za przybyciem zaś do w arow ni ileck iey  у 
o godzinie lszey po południu, znamienity gość byt 
spotkany, w domu skarbowym, przez V. Z '•»rządza- 
jącego i urzędników górniczych. Po śniadaniu, li
czony nasz odwiedzicie!, przeprowadzany z O ren -  
b u rg a  przez przybyłego do tegol miasta, Mi-4 
strza Dworu J ego Cesarskiey Mości , P e r o w  
skiego  i  Naczelnika tamoże-mego okręgu o n  > - 
burskiego , ,Radcę kollegialnegc , Snszkow o, 
oświadczył chęć obeyrzenia kopalin i smli tłec'- 
k:ięy'. Pomimo słoty, nifr chciał jećhac w pci- • 
gdzie, lecz wszędzie chodził piechotą. W  prze
ciągu czterech godzin, Barnu H u m b o ld t, z ści~ 
vvą sobie głęboką uwagą i myśleniem , roz \ Л Л  
działania przemysłu, a W’ szczególności z w raca i u- 
w agęna  położenie słoja solnego, oraz na u U id 
otaczających go wyniosłości i pagór ko w gip
sowych. Bogactwo tey kopalni od pierwszego râ - 
m  wyraźnie zachwyciło naturaiisię, i bardzo się 
dziwił niezmierney obfitości , szczegółu i eyszem ii ; 
położeniu słoja, dogodności do oczyszczań a solą - 
ora? flader wielkiey jey czystości i przymiotowi; 
oświadczył towarzyszącym sobie , że te* sól wy- 
bornieysza jest od wszystkich, teraz znajomych i 
wcale może zastąpić angielską, dostarczaną do por
tu Kronsztackiego. Zdaje się, iż AU tey właśnie 
przyczyny ciekawym był  wiedzieć, co Rządowi 
kosztuje oczyszczanie soli ileckiey i wiele będzie 
kosztowała z przesłaniem do S t .  P e te rsb u rg a .  
Wszystko to po szczególe zapisał do pugilaresu, 
w przytomności wszystkich, którzy mu towarzy
szyli; co się zaś tycze rozległości pokładli, oraz in
nych nad nim postrzeżeni i badań, o tern udzielono 
m u  szczegółowych wiadomości. Po tym Baron H u m 
boldt ze swoim orszakiem i towarzyszącymi z O- 
ren b u rg a  gośćmi miał obiad u szanownego i go
ścinnego Zwierzchnika kopalni soli i leckiey, 
a po ohiedzie , oświadczywszy mu nader grzecz
nie swoje podziękowanie , około godzi г у 6, wie
czorem , powrócił do O ren burga . Ł  zaptowa-, 
dzonego tu niewielkiego gabinetu mineralogicz
nego, podobało się Baronowi H u m b o ld t wziąć kil
ka gatunków rzeczy kopalnych w okręgu solnym 
i lec kim, oraz kitka kawałków Węgla kamiennego, j 
odkrytego nad rzeczką B e r d ia n k ą  1 w stepach kir*| 
gibkich, nad rzeczką M a łą  Chobdą. Na zamknię
cie wszystkiego, ażeby to wiekopomne zwiedzenie! 
przekazać poźney potomności, podana był.» P. Bajo
nowi xiążka do zapisywania imion odwiedzających 
gości.i00 pierwszy oznamionował ją swym podpisem
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia 24 października.

( t Gazaty W arszawskiej).
N a t j a ś n i e y s z y  C e s a r z  i K r ó l  pragnąc uwie

cznić w Królestwie Polskiem pamięć świetnych 
zwycięztw, które mi okrył się świeżo oręż Ros
sy у ski w ostatmey woynie z Turkami,  raczył 
nayłaskawiey przesłać do I V n r s z a w y * chorągiew 
Turecką i trzy buńczuki zdobyte wśród wielu in
nych w A d r y a n o p o lu .  Z powodu powyższego da
ru M o n a r c h y  odbędzie się w dniu jutrzeyszym 
vv obliczu Władz krajowych solenne nabożeństwo 
w K  >ściele Metropolitalnym S. J a n a , po ozem zna
ki zwycięztwa, fetorenuifrzedwieczny woysko Nay- 
jaśuieyszego Naszego M o n a r c h y  obdarzył, zawie
szone zostaną w tyui Przybytku,  w którym po
wiewa już podoboaż chorągiew, zdobyta na nie
wiernych pogromczym orężfm J a n a  I I I .

Ó stanie zdrowia J W .  JX.  Prymasa W oro
n ic za , nad szły z W ie d n ia  pod dniem 6 b. m. 
nader smutne wiadomości. Przez uderzenie para- 
litycznc, postradał władzę mówienia; zwątlone siły 
szanownego starca, nie zdołają wytrzymać powtó
rzenia podobnego attaka, i pierwsi lekarze tam- 
teyei, nielylko nie czynią nadziei, abyśmy go zdro- 
wym oglądać mogli, ale nawet każą się. obawiać, 
Łe ten Mąż szanowny, znakomity przez swoje za
sługi, przez charakter osobisty i piastowane do
stojeństw h, wydarty zostanie Kościołowi Polskie
mu, obywatelstwu i literaturze.

Z przyjemnością przychodzi nam donieść, iż 
tłumaczem upodobaney sztuki jJlalwinci Pana Scri- 
be, jest Panna Zuczkow ska, zaszczytnie na sce
nie narodowcy znana. (A. W .

F r a n c y  a .
P a ry ż  dnia w  października.
( s  K o r r e s p o n d e n t a  W a r s z a w s k i e g o ) .

Dnia 7 b. m. prowadzono do Talonu З28 wię
źniów na 10 lat i więc- y na gfdery skazanych;nay- 
większa z nich część ma od 18 do 5o lat. żńiaydu- 
je się pomiędzy niemi kirassyer nazwiskiem Ro
meo, który za to , że ukradł spodnie, wskazany 
zoUał na G lat. Innemu 2oletniemu kirassyeiowł 
podobną wyznaczono karę, za to> że koledze swe• 
mu ukradł 10 franków. Słychać że niedawno zła
godzono kary żołnierzy za podobne przestępstwa.

— Hrabia Laferronays mianowany został na 
mieysce Wice - Hrabiego Ch&teaubriand posiem 
przy Stolicy Apostohkiey. -— Popiersie Napoleona 
w upadłości jenerała Mozitholon, sprzedane zosta
ło za 1,000 franków.

— Obraz wyslawujący Napoleona w czasie bi
twy pod Austerlitz, który od półtora roku wisiał 
spokoynie przede drzwiami pewnego sklepu z ry 
cinami, zdjęty został w tych dniach pvzez królew
skiego prokuratora.

— Dnia i 4 —
W  kilku mieyscach wschód mey Francyi pa

dał śnieg dnia 8 b. m., pomiędzy Lniemi w takich 
okolicach, gdzie żniwa nie były jeszcze pokończone.

— Xiąże Orlean wraz z całą rodziną swoją 
wyjeżdża do Grenoble naprzeciw Królowi JNea- 
politsńskie mu.

— P. Bourrnont ogłosił w Monitorze nową ta
ryfę pensy i emerytalney dla woyska zastosowa
ną podług lat służby. W yprawy wojenne policzo
ne są osobno, a to w ten sposób, że każda wypra
wa m n ie y  jak rok trwająca , co do pensy i uważa
na będzie za cały rok. Podług tey taryfy oficero
wie po 3o latach służby następujące będą mieli pen- 
sye. Jenerał porucznik 4,000 f r . , corocznie zaś 
powięKsza się pensya jego o 100 fian ; Marszałek 
polny 3,000 fr. corok o Do fr .  więcey; Pułkownik 
2Д00 franków, corok 3o fran. więcey; Podpułko
wnik 1800 fr. corok 3o fr.; Major i ,5oo fr. corok 
25 więcey; Kapitaut 1,200 fr. corok 20 fr. Poru
cznik 800 Ir. corok 20 fr. Podporucznik 600 fr. 
corok 20 fran. więcey.— Pozostałe dzieci i  wdowy 
mają 4lą część tey pensyi.

— Konstytucyonista powtarza z listów pry* 
walnych z Lizbony odebranych tę wiadomość, źe 
między Portugalię a Hiszpanią, zawarty został t r a 
ktat zaczepny i odporny pod opieką Anglii, któ
rego celem miało być uznanie Don Miguela K ró 
lem.

A n g l i a .
Don dyn dnia 8 października.

(* Gazety W arszawskiej).
Dziś po południu odprawiła się wielka ra

da gabinetowa , na klórey wszyscy Ministrowie 
byli obecni, i która pół 4tey godziny trwała. T e 
goż dnia Poseł austryacki miał naradę z Hrabią 
Aberdeen. Wyprawiono gońców do Posłów na
szych w P a ryżu  i Stambule, oraz dó dowódców 
flotty naszey na morzu Sródziemnem.

— Dnia g. —
W  okolicach W indsor  padał dnia 7 b. i  

śnieg przez 5 godzin.
Jedna z gazet tuteyszych pisze, iż po śmier

ci Hrabiego H arrington  ofiarowano Xięciu K um - 
berland dowództwo pierwszego półku gwardyi 
przyboczney, lecz Xiążę wymówił się 0(1 przy
jęcia, z powodu , iż p ó łk , którym teraz dowodzi, 
był ulubionym pólkiem zmarłego oyca jego, K ró 
la Jerzego I I I , i dla tego nie chce opuścić do
wództwa jego.

■— D nia 10 września. —
(s  Korrespondenta Warszawskiego.)

Liczba patentów udzielonych przez rząd nasz 
za różne wynalazki, wynosi od 167В roku 553g z 
których i 885 zostaje jeszcze teraz w swey mocy. 
Od tego czasu były tylko takie 3 lata, w których 
nie udzielono żadnego patentu; w roku zaś i8a5 
wydano nowych patentów 24g,

— Dzienniki nasze zawierają pismo z De- 
wenpórt, w którem zaprzeczają tey wiadomości,, 
jakoby w Plymouth 6 okrętow liniowych mogło 
b jd ź  uzbrojonych w ciągu dwóch tygodni, bo do 
tego nie masz, ani dostatecznych przysposobień, a- 
ni też zdatnych do roboty ludzi, którzy by się w 
porcie tym na rozkaz rządu znaleźli. Powyższe 
pismo opowiada prócz tego z wielkiem swojern 
zadziwieniem, ze angielscy budownicy okrętow, 
znaydiijąc się niedawno w Brest, przekóńali się, 
iż Francuzi przywłaszczyli sobie wszystkie no
we wynalazki Anglików w budowie swych okrę
tów, a w niektórych szczegółach przewyższyli na
wet Anglików'.

— W roku 1820 wybudowano w Anglii ty l
ko 853 nowych okrętow, a w 1828 roku, i i 85.

N i d e r l a n d y .
В гихеііа  dnia 12 października.

(* Gazety W arszawskiej.).
Gazeta Antwerpska zbija wiadomość umie

szczoną w Dziennikach francuzkich, jakoby prze
szłe Ministeryiim francuzkie odmówiło młodey 
Cesarzowey Brezyliyskiey pozwolenia, aby w ja
kim porcie Francuzkim wsiadła na okręt celem 
popłynienia do Rio-Janeiro. Wspomniona Cesa
rzowa nigdy nie myśbła wsieść na okręt w in
nym porcie, prócz O stendy , a zatem Ministery- 
um Francuzkie nie mogło odmówić tego, czego 
nigdy od niego nie żądano.

W edług doniesień odebranych z B a ta w iipod 
dniem 2З yiaja, przybył tam nowy dowódca woy
ska Niderlandzkiego w Indyach Wschodnich Je 
nerał Bischoff. W  Seporoca zaszły zaburzenia 
między wóyskiem, wzniecone [jak się zdaje) przez 
pewnego ze służby oddalonego urzędnika, które
go poymano i natychmiast odesłano do Jaw y. Ce
sarz Soeraktański odwiedził dnia 28 kwietnia 
w Magelang Pana Kock, zastępcę wielkorządcy; 
jest to wielki do w od przychylności i przyjaźni 
względem rządu naszego ze strony wspomnione- 
go władcy, rezydującego w Solo, i nie może zo
stać bez wpływu na umysł powstańców , którzy 
od pewnego czasu podzielili się na małe oddzia
ły, aby nas często i z wielu stron niepokoić mo-
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£Іі. Dnia 5 maja stoczono pod Sopoerang krwa
wą bitwę z powstańcami.

K r ó l e s t w o  O b o jk y  SrcrŁit.
Neapol dnia 2J września.

Podpisane d. 7 września w Madrycie a rty
kuły ślubne między Królem Jrncią Hiszpańskim, a 
Xięzniczką, Maryą Krystyną Oboyga Sycylii, za
mienione tu zostały d. 2^ września w formalny 
kontrakt małżeństwa, przyczem Xięźniczka dorę
czyła awoję deklaracyą. Król Neapolitariski u- 
dzielił rycerzowi Labrador tytuł Marszałka i 
krzyż kommandorski orderu ś. Ferdynanda. [K* УР).

P a ń st w o  K o ś c ie l n e .
R zy m  dnia i października.
(z Horrespondenta Warszawskiego.)

Z odkrytego tu wiosną towarzystwa k&rbo- 
narów, skazano teraz dwie osoby ua śmierć, a kil
ka innych na galery, dotąd jednak nie ogłoszono 
jeszcze wyroku.

— D nia  3 —
K ról i Królowa Oboyga Sycylii wraz z Xię- 

zniczką Krystyną przybyli tu dnia wczorajszego. 
Xiążę Salerno wyjechał na przeciw nim przed 
bramę San Giovauni, gdzie rozstawiono kilka od
działów papieskich karabinierów i dragonów. Do- 
etoyni podróżni wysiedli w pałacu Xięcia Luki, 
gdzie powitani zostali przez maestro cli camera 
i  sekretarza państwa, Kardynała Albaniego.

G  R E C Y A.
(e Gasety Warssawtkiey).

Postanowieniem Prezesa Grecyi z d. g sier
pnia, urządzony został główny sztab inżenierów, 
któi^r kierować będzie wszystkiemi robotami o- 
koło twierdz i hodowli w ojskow ych, oraz mo
stów i dróg. Podpułkownikiem dowódcą korpu
su inzenierów mianowany został Pan Garnot\ 
Szefem batalionu tego korpusu Pan FzY/uuo; Ka
pitanem Pan de Vdud, Porucznikiem Pan Stao- 
r id es , a Podporucznikami Panowie d'Isrty} M a-  
nitaki i Kalergi.

Donoszą z Eginy, iż Prezes Grecyi Hr. Ca- 
podistrias przybył tam dnia 5 września z Poroś 
na fregacie H elen a , ze zwykłemi honorami zo
stał przyjęty.

Przez pewnego Xiędza przybyłego dr.ia 6 
września do E giny  z klasztoru Jeruzalem ) blisko 
D a u lia , zkąd dnia 28 sierpnia wyjechał, otrzy
mano wiadomość, iż 4ooo Albańczyków posunęło 
się przez wąwozy góry Oeto na równiny Turko- 
choriy Jjiwadyi i do T a land i; .mają mieć z sobą 
З000 mułów z sucharami i inną żywnością. Na 
kilka dni pierwey wyszedł Karatosso ze stano
wiska swego pod Budonica. Turcy zatrzymali się 
tam dwa dni, aby się zapewnić, czyli niema za
sadzki w trudnych przejściach Fontana i Ka- 
siliko. Mieszkańcy tamecznych okolic schronili 
się w góry i zbiory swoje z pola zostawili nie
przyjacielowi. D em ctry  lp sy la n ty  za jmuje z trzy- 
tysiącznem wojskiem P e tr a , wieś Steoeniko i 
kilka innych warownych stanowisk Helikonu . 0- 
raz drogi prowadzące na południowej pochyłości 
JParnassu do D elphi i Salony. Mniemają, iż &a- 
ratasso  stanął przy Am bliani.

T  u r c Y A.
Stam buł, dnia 26 września.

(z Gazety Warezawskiey).
W  tey chwili rozchodzi się wiadomość, iż 

dziś rano Sułtan zatwierdził traktat pokoju za
warty dnia 1 4 b. m. w  Adryanopolu. Jeden z Ad- 
jutsntów jego ma dziś jeszcze wyjechać z tem 
zatwierdzeniem do Adryanopola. OLadwa office- 
tow ie Rossyyscy , którzy tu z posłem Pruskim

przybył!) udadzą się teraz niezwłocznie do wła* 1 
ściwych mieysc swego przeznaczenia, dla za wie* J 
zienia wiadomości o zawarcia i zatwierdzeniu po
koju , jeden do Hrabiego Paskiewicza-Erywuń* \ 
skiego , a drugi do Dardaneilcw. Zatwierdzenie 
byłoby wcześniej nastąpiło, g lyby  kaligraficzne 
ozdoby konieczne według zwyczaju wschodniego 
nie zabrały znacznego czasu. Chalil Basza trzy- 
tulny został mianowany nadzwyczajnym Posłem 
do P etersburga , i Porta gorliwie zaymuje się 
niezwłocznym jego wyjazdem. N edgib-E ffendi, 
dawniej Czau^-Basza, teraz tayny Radca, ma mu 
towarzyszyć; oprócz t< go mniemają, że kilku zna
komitych dfficerów będzie mu przydanych. Cha
lil Basza z powodu przyjemnej swojey postawy, 
uprzejmości i (jak twierdzą) charakteru prawe
go i wolnego od wszelkich wad, pospolicie T u r
kom często zarzucanych, posiada tu powszechną 
miłość i szacunek; dla tego też wszyscy są prze
konani, iż nie łatwo możnaby uczynić lepszy wybór.

Od granic tureckich 2 października• 
Niemiecka Powszechna Gazeta  donosi ód 

granic Serwii pod dniem .00 września: „Ze Stam 
bułu wyszły rozkazy do wszystkich Baszostw Pań
stwa Ofclomańskiego, lecz nie od Wielkiego W e 
zyra, jak bywa zwyczaynie, aby zaniechano wszel
kich krokow nieprzyjacielskich przeciw Rossyż, 
i aby z narodem Rossyyskim postępowano jako 
z nayprzyjaźnieyazym Porty. Surowo oraz Hatt»- 
szeryiem zalecono Muzułmanom , aby w zgodzie 
żyli z sobą , i nie powodowali się dachem prze
śladowania względem tych, którzy wprawdzie za
służyli na pogardę, lecz jednak używali opieki 
rząd u , i bez przerwy mogli się zajmować swe- 
mi interessami. Zdaje się, iż zalecenie to wyszło 
w skutku kilku «drożności, zdarzonych w Azy i, 
których ponowienia obawiają się w Europie. Por
ta chce tak na przeszłość jako i na przyszłość, 
uwolnić się przed światem od wszelkiego do nich 
uczestnictwa. Serwianie oczekują co chwila 0- 
głoszenia , przez które nakoniec spodziewają się 
weyać w posiadanie praw, które im już trakta
tem Akermańskim zostały zapewnione.

List ze Stambułu  pod dniem 18 września 
wyraża: „Skoro Poseł Pruski Pan Royer  wrócił 
к Adryanopola9 i rozeszła się po stolicy wiado
mość o zawartym pokoju, natychmiast radość mie
szkańców była powszechna i objawiała się w ró
żnych kształtach. Jeden tylko Sułtan jest smut
ny І melancholiczny, przewidując zapewne przy
kre położenie swoje w przyszłości, przy nadwą
tlonym tak dalece stanie Państwa Oltomańskiego.’*

Z Jass piszą pod dniem 28 września: „ W  0- 
statnich duiach gońcy jeden po drugim przejeż
dżali przez nasze miasto, i dowiadujemy się już 
z pewnością, iż pokoy został zawarty. W arunki 
jego rozstrzygają korzystnie los naszego kraju; 
spodziewamy się, iż przyszłość przyniesie nam do
bre owoce. Postawieni pod opieką N . C esa rza  
N i k o ł a j a , otrzymamy ustawy stosowne do naszych 
obyczajów , religii i dzisiejszego ducha czasu. I  
Muitańczykom bowiem oświata, którą Chrześci- 
ańska Europa zyskała w ostatnich czasach , nie 
została bynajm niej tak obcą, jak to zachodni Eu- 
ropeyczykowie sądzić mogą. Radość z tego wy
padku jest nie do opisania, i już teraz wierzą 
w najpiękniejszą przyszłość, lubo zasłona jey 
ledwie uchyloną została. Mówią już powsze
chnie o przyozdobieniu i powiększeniu na
szego miasta, o wybudowaniu nowych lcościołow, 
a przede wszystkie tn gimnazjum. Ma także bydź 
zrobiony most żolazny na P rucie;  lecz naypier- 
wey całe staranie ma bydź obrócone na odbu
dowanie spustoszonych przez pożar ulic.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
jlndrzey Rucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler«

w Drukarni Redakeyi.


